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Mreściwy system uprawy buraków cukrowych. 


1. Ogólne wąrunki tego przedsiębierstwa. Zasadę w kultu- 
rze buraka stanowi: a) możność korzystnego spieniężenia tej rośliny 
w najwyższóm oddaleniu od zakładu o mil 2, w drodze bitćj pol- 
néj, a o mil 3 przy szósse; b) odpowiednia natura gruntu, i na- 
reszcie €) dostateczna liczba rąk i funduszu na opłacenie i utrzy - 
manie onych. ta 

2. Grunt. Burak wcale nie tyle wybrednym jest pod wzglę- 
dem wyboru ziemi pod niego, mnićj daleko np. jak tytóń, rzepak, 
koniczyna, anyż lub t. p., a nawet powiedziałbym mnićj wymaga- 
jącym, aniżeli kartofle, które na tęższych sapach lub rędzinach za- 
wodzą, na którćj to ziemi burak doskonale obradza. Najlepszą 
Wszakże glebą SĄ pulehne czarnoziemy lub rędziny średnio glin ia- 
ste, ze spodem przepuszczalnym w łokciowćj tylko głębokości, lub 
szczerkowate nawet warstwy rodzajne na warstwie gliniastćj, tuż 
pod wierzchem rozciągającćj się położone. W ogóle jednak wyją- 
wszy lekkich szczerków i mocnych iłów lub położeń zbyt dolny ch 
na wylewy wystawionych, każdą ziemię uważam za właściwą p od 
tę roślinę. ; 

3. Najemnik. Na każdy 300-prętowy mórg plantacyi W epo- 
ce od 1 Maja po 1 Listopada prawie, potrzeba mićć jednego ro- 
botnika do dyspozycyi ciągle, lub w momentach pilniejszych, g wał- 
towniejszych, jak np. podczas nagłego pielenia; przerywania, lub 
sprzęta buraków, po dwóch ludzi na morg, ale wtedy tylko przez 
tygodni 14 do 15 w ciągu całego lata do późnéj jesieni. W. braku 
miejscowego postarać się o zagranicznego robotnika, z dziewcząt 
kobiet i chłopców Średniaków złożonego, nie opuszczać się nigdy 
na niepewnego przychodnia, bo zawód lub opóźnienie nawet tygo- 
dniowe w przerwaniu, pieleniu, lub sprzęcie, nieobliczonych str at 


staje się powodem. 


4. Uprawa. W ogóle pod burak orać potrzeba porządnie, : 


gruntownie, podług zasad racyonalnych i głęboko ile mo Żności 
w miarę gnojenia i jednolitości wierzchnićj warstwy. Ten ostatni 
wzgląd szczególnićj ważny na jesieni, lub w tejże porze roku za- 
stępujący w części głęboką órkę, Mineur czyli magdeburgski lub 
Pitzpulski głębosz do spulchnienia spodu służący bez odwrócenia 
skiby. Wyczyszczenie możliwe, to jest jak najstaranniejsze z chwa- 
stów roli przeznaczonćj pod buraki, ważniejsze tu może aniżeli 
w uprawie każdój innćj rośliny. Od następstwa zależy samaż upra- 
wa czyli spulchnienie. Pod buraki w ugorze orać należy latem ze 
dwa razy, na jesieni, rozumie się w odstępach 5 do bcio-tygodnio- 
wych dwa razy, dla tego głównie aby z wiosną jak najwcześnićj 
sadzić było można, choćby na jednój tylko uprawie. Redła mało al- 
bo wcale radzę nie używać, lepićj gdzie się to praktykuje i niwy do 
tego usposobione, w poprzecz pługami lub dobremi płażycami adwró- 
cić, Między jedną a drugą orką rolę bronować bardzo starannie, 
i tój operacyi nigdy nie zanićdbywać. Lepićj bowiem i gromadnićj 

po włóczce wzeszle łopuchy, niszczą się najskutecznićj następującą 
' po bronie orką. Po pszenicy idące buraki wymagają podorywki 
bezzwłocznój rżyska po sprzęcie oziminy, tę podorywkę w trzy ty- 
godnie zwlec, a w końcu Września lub na początku Paźdz iernika 
odwrócić z głębia pługami jak można najgłębićj sięgającemi, łub 
zmyczajnemi z użyciem za każdą płużycą głębosza. Na wio- 
snę tę lichówkę nb. niezwłóczoną tylko w potrzebne opatrzoną 
cieki i okna, zwlec, odwrócić jeśli się mocno ussała, zbronować i 
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orać na czysto w redliny lub na płask. Buraki po burakach wy- 
magają najmnićj orek, byle z głębia, jedna na jesieni, a druga 
na wiosnę najczęścićj są wystarczającemi. 

5. Miejsce w zmianowanin. Buraki najmnićj są wybredne 
pod tym względem, albowiem i lat 10 bez uszczerbku po sobie 
mogą następować, byle na ziemi odpowiednićj z zasiłkiem nawo- 
zowym co lat 2 lub 3. W zwyczajnych rotacyach po pszenicy lub 
życie (co bywa jeszcze właściwsze i stosowniejsze) umieszczane 
bywają z odpowiednim rezultatem buraki, a nawet dwa razy po 
sobie dobrze się zwykły rodzić. W ugorze sadzą się tam, gdzie 
burak stanowi zasadę, podstawę i główną pozycyę intraty z go- 
spodarstwa, na wyborowych glebach po jakim groszkowym tylko 
przedplonie lub jęczmionczysku. Najlepićj jednak sądzę w powol- 
nym systemacie buraczanym pozostanie burak w rotacyi po psze- 
nicy; w forsowanym zaś wybraną ziemią najstosowniejszą pod tę 
roślinę odłączyć od reszty folwarcznćj i zaprowadzić 4r0-polowy 
system z dwoma burakami, jak np. pierwszy rok pszenica, drugi 
buraki, trzeci buraki na podsypce lub pół zwozie, 4ty wyki lub 
grochy na przedplon, lubo można jak już wyżćj powiedziałem na 
wypróbowanych przestrzeniach najlepszćj pod tę roślinę ziem 5, 
6 i więcćj lat z rzędu, uprawiać burak bez żadnój szkody ani u- 
szczerbku, przegradzając następnie dwoma płonami zbożowemi lub 
jarzyną z koniczyną. 

„6. Nawóz. Z postępem techniki cukrowniczój buraki ną 
świeżym nawózie, dawnićj uważane jako nieodpowiednie do tćj fa- 
brykacyj; dziś żadnćj różnicy nie robią i do wydatku równie są 
dobre jak z drugiego lub trzeciego pognoju. Po pszenicy umie- 
szczane w nałeżytym pognoju nie potrzebują już pomocy, chyba 
tylko podsypkr z guana lub jakiego kompostu czyli nawozu krót- 
kiego mieszanego, który stanowi ważny zasiłek, szczególniej pod 
drugoletnie buraki po pszenicy. Rodzaj nawozu najstosowniejszy 
taki, który już znacznie w rozkładzie swoim postąpił, to jest krót- 
ki przegniły, i tłusty, na jesieni wywieziony pod ostatnią lub przed- 
ostatnią orkę, jeśli jest słomiasty więcćj i świeży, na wiosnę zaś, 
jeśli przeciwnie. 


w ogóle jednak uważam gnoje nasze stajenne czyli oborniki 
odpowiedniejszemi pod uprawę kłosowych, groszkowych lub innych 
plonów. Komposty zaś. choćby tylko z darniny, wapna, popiołu i 
śmieci złożone, szlamy, torfy odkwaszone, stawiarkę i t. p. surro- 
gata nawozowe najstosowniejszemi pod buraki, byle takowe uległy 
pewnemu Już rozkładowi, i były porządnie formowane w kupach 
kompostowych i przerabiane celem dobrego umieszania. 


., 1. Orka pod sadzenie. Zdania plantatorów czy buraki sa- 
dzić w redliny; czy też na płask i w naszym kraju są podzielone, 
chociaż w 5, są za pierwszą, a w 1/⁄ zaledwie za metodą płaską, 
gdy tymczasem przeciwny zupełnie stosunek natrafiamy w syste- 
macie tej tormy dotyczącym, w Szląsku, Magdeburgskićm i pół- 
nocnej Francyi. Różnica ta zdań pochodzi głównie z wyższćj kul- 
tury, głębokości warstwy rodzajnćj, lepszego i częstszego nawoże- 
nia, głębszój uprawy w końcu w tych prowincyach, gdzie oddawna 
uprawioją tę roślinę na płask i lepszym, to jest wyższym nieró- 
wnie od naszego cieszą się plonem, gdzie zaś powyższe okoliczno- 
ści wprost różmie i przeciwnie od wyżćj wymienionych się natra- 
fiają, tam potrzeba jeszcze pozostać przy naszych grzędach v.. re- 
dlimach, i to dopóty, dopóki nie dojdziemy i w tym systemacie do 
150 korcowych plonów z 300-pręt. morgi, skutkiem głębokiego mierz- 


wienia i uprawy wielóletnićj, Nasz system grzędowy usprawiedli- 
wiony też jest głównie położeniem w większćj części nader po- 
ziomóm i płaskićm gruntów pod buraki przeznaczonych; dalćj spo- 
dem tuż pod wierzchem najczęścićj nieprzepuszczalnym, następnie 
priki, bo często nie więcćj jak 7 do 8 calową warstwą rodzajną, 

tóra przez zoranie w redliny sżtucznie do ł1 cali i więcćj się 
formuje pod burak, który zatćm i korzeń głębiej zapuścić i soki 
potrzebne z większćj objętości ciągnąć jest w stanie. Kto jednak 
i w Polsce posiada bogate rędziny lub czarnoziemy, a zatem głę- 
boką warstwę rodzajną ze spodem piaskowatym lub, zwirkowym 
w pozycyach dobrze spadkowych i może użyć dobrych narzędzi do 
spulchnienia, ten powinien dobrze gncjąc orać rolę pod sadzenie 
na płask, bo ten system bezwarunkowo ma wiele za sobą, a głó- 
wnemi zaletami onego są: 1) dwa razy większa możność umie- 
szczenia ilości-roślin, a tem samćm korzeni, a 2) buraki nie wy- 
rastają tutaj nad ziemię, co często natrafiać się daje przy redli- 
nach, chociaż z drugićj strony zalety powyższe mają swoje niedo- 
statki, albowiem potrzeba rąk dubluje się w uprawie na płask, 
użycie grac i redełek staje się niemożebnóm, samo zaś sadzenie 
i kosztowniejsze i mozolniejsze, bo i nasienia wychodzi znacznie 
więcej i pod znacznik sadzone buraki więcćj dalekó są kłopotliwe. 
Samej orki w redliny jest kilka -sposobów, a to podług roli, to 
jest jéj uprawy, położenia i stanu. Główną tu baczność zwrócić 
należy na gęstość od 8 do 0!/, redlin najwyżćj na szerokości prę- 
ta, aby nie tracić przez małą liczbę naturalnie na plonie, a przez 
zbytnią gęstość redlin, nie utrudnić gracowania i redełkowania 0- 
nych i w tym celu wybierać płużyce z krótkiemi -odkładuicami że- 
laznemi; najlepsze są Goedkiego, lub belgiiskie, redełek angielskich, 
do tćj roboty radzę wcale nie używać, bo to żadna uprawa. Na 
ziemi bardzo wyrobionćj, pulchnćj orać można w redliny jedno- 
skibowe, pospiesznie i bardzo dobrze, z nawozem orać wypada 
w tak zwane zgonki, z dwóch skib na siebie zarzuconych, lub aby 
uniknąć calizby, orać w kilka płużyc za sobą, jak w odwrótce po- 
stępujących, które to powracając każda swoją na odwrót skibą 
przerzyna rolę, wynosząc po za sobą redlinę. Można jeszcze za- 
_ pędzić skibę na redlinę pierwszą, tęż samą bruzdę zwalić a dopie- 
ro trzecią dopędzić na roli, mienowicie mnićj starannie wypra- 
wionćj, uważając to za pewien rodzaj uprawy, zorując trzy skiby 
na jeden gradus. Formowanie tych grzęd redłami jakjćjbądź kon- 
strukcyi uważam jako niewłaściwe i niepraktyczne jak już wyżćj 
powiedziałem, pod każdym względem. Orać na zapas w redliny 
przed sadzeniem nigdy nie należy, ale tylko z dnia na dzień, wie- 
le następnego można wysadzić, albowiem arcy=ważny warunek 
w plantacyi stanowi świeża ziemia pod nasienie. R 


(Dokończenie nastąpi.) 
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Korrespondencya. 


Z powiatu Bielskiego, d. 28 Września 1859. 


W wielu miejscach i u mnie po ukończonym zupełnie zbio- 
rze z pól, mogę już przeslać wiadomość o rezultatach, jakieśmy 
otrzymali na skutek całorocznćj pracy i nadziei, mających do przy- 
szłego zbioru być źródłem, z którego wszystkie nasze potrzeby 0- 
pędzać musimy. Należałoby zacząć od jeremiady, z powodu mier- 
ności urodzaju i nizkości cen produktów, które po szczelnćm obli- 
czeniu się, za strąceniem kosztów produkcyi, bardzo mało dadzą 
czystego, lecz cóż to pomoże? trzeba jak mówią cienko śpiewać, 
czyli jaśpićj Uomacząc, ograniczać nie tylko nasze zacheenia, ale 
i wiele koniecznych potrzeb, które już stały się drugą naszą na- 
turą; jakkolwiek to ani łatwem, ani przyjemnćm nie będzie; za~- 
wsze jednak lepsze, aniżeli oddawanie się w ręce lichwiarzy, a 
w końcu przejście do bankructwa. Lecz przystępuję do rzeczy. 

Urodzaj w Bielskim powiecie żyta i pszenicy eo do ilości kóp 
dostateczny, owsa i grochu kompletnie dobry, jęczmienia bardzo 
nędzny. kartofle wydsją po pięć ziarn. Ozimina wydaje korzec do 
5 ćwierci kopa dobrej więzi; owies przeszło półtora korca., Ceny 
dotąd ogólnie można powiedzićć żadne; kapują bardzo mało. na 
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miejscową konsumcyę z odstawą zaraz, a do Buga na spław zimą, | 


płacąc za Korzec żyta rubli 2, jęczmienia lub grochu rs. 3 


k. 25, | dziewać. ù D 
O pszenicy mówią, że jest na rs: 3 k. 50 do rs. 3 k. 15, ale ani | czetwiert rs. 9, żyto 3 do 4 rs., jęczmień od rs. 


— I 


chętnego nabywcy, żwłaszcza na większą partyę, ani ochotnika do 
sprzedaży na tę cenę nie znajdzie. Owies na targach po rs. 1 k. 
35, do Białegostoku z odstawą płacą po rs. 1 kop. 65 i drożćj. 
O cenie kartofli i mowy nie ma, jakby już wcale potrzebnemi nie 
były, i jest to prawdopodcbne, bo jakkolwiek mały ich urodzaj, , 
gdy zaledwo część czwarta gorzelni będzie u nas w tym roku 
czynną, z powodu braku odbytu na wódkę i bezcenności jéj, nikt 
się też nię spieszy z kupnem kartofli i każdy myśli o wyrobieniu 
swoich tylko kartofli, a gdy i téj wódki wyprzedać nie zdoła, z cza- 
sem ją do muzeum archeologicznego odeśle. Obecna cena wiadra 
wódki u nas'i w ościennym Brzeskim powiecie jest 40 do 45 kop, 
czyli garniec 10 do 11'/, kop. Ceny bydła, koni roboczych 1 trzó- 
dy chlewnćj znacznie się też obniżyły; konia roboczego dobrego za 
30 do 35 rubli, krowę dojną piękną za 15 rubli kupić można. 
Z dalszą korrespondencyą wstrzymuję się do chwili, gdy bę- 
dę mógł szanownym ziemianom pomyślniejszych udzielić wiadomo- 
ści, bo nie tracę nadziei w podniesieniu się cen zboża i potrzebo- 
waniu onego na zewnętrzny handel. Dziś tylko dodam, że ogro- 
dowizny z powodu suszy zbyt są nędzne powszechnie, a głowy 
kapuścianne prawie zupełnie wyginęły, z czego w jedném rozu- 
mieniu cieszyć się nawet wypada; jakkolwiek w drugićm, czeladź 
nasza z tego nie bardzo zadowolnioną będzie, i z powodu braku 
kwasu tak jćj potrzebnego, niepotrzebne kwasy okazywać może. 
Kalejczyce. T. Zaleski. 


Korrespondeneya handlowo-gospodarska. 


Odessa dnia 10 Września 1859 roku. 


Wspomniałem w przeszłćj korrespondencyi, iż na tegoroczny 
zbiór buraków wcale, albo nie wiele liczyć możemy; przyczyną te- 
go, jak i zresztą większćj części klęsk naszych tegorocznych, są 
nadzwyczajne upały, jakie trwały od końca Czerwca aż do końca. 
Sierpnia. Przechodzące po téj porze deszcze ożywiły wprawdzie 
omdlałą wegetacyę, mianowicie zaś wpłynęły na postęp ogrodo- 
wizn, lecz tə ocknienie się życia i działalności wzrostu w burąkach 
nastąpi bezwątpienia kosztem nagromadzającego się cukru, a za- 
tém nie możemy się spodziewać pomyślnego wydatku tegoż na fa- 
brykach. Dla tego też ceny cukru jakby odwrotnie z cenami by- 
dła wzrastają, gdy ostatnie spadają gwałtownie. Cukrownietwo na- - 
razić może nasze okolice na nieobliczone straty i rozwinięte na 
taką stopę pozostanie zawsze anormalnóm i trwożliwe budzić musi 
rozmyślania. ? 


Prócz tych trudności jakie przezwyciężać musiały buraki 
wzrastając, dotknięte jeszcze zostały w wielu miejscach, mianowi- 
cie ku Północy, drobnemi gąsienicami, które tak w polach jak i 
ogrodach olbrzymie zrządziły szkody. Owady te są gąsienicami 
szczególnego motylka szarego. około pół cala długiego. Sama g4- 
sienica długa jest na cal i tak żarloczna, iż: niszczyła rośliny zwY- 
kle przez owady omijane. Odbywa ona przemianę mnićj więcćj 
w ciągu dni piętnastu. X - 

Nie przepuściły także burakom i szczególnego rodzaju chrzą- 
szczyki i wielkio klęski ogólnie wyrządziła szarańcza. Okolice 
Odessy smutny w tym względzie przedstawiają widok. Pola i ogro- 
dy na werst kilkanaście tak okropnie zostały zniszczone, iż wyo- 
brażenie dać mogą o olbrzymiej sile świata owadowego. Zboża zje- 
dzone zostały aż do ścierniska, jak również wszelkie inne rośliny 
chciwie pochłonięte. Olbrzymie stada tćj szafańczy rozszerzając 
się z okolic Odessy przeleciały przez gubernię Chersońską, przez ` 
Bessarabię, błąkały się po guberni Kijowskićj i zaszły aż na Po- 
dole, gdzie mianowicie w powiecie Jampolskim, Bracławskim, Haj- 
syńskim i Lipowickim nie małe poczyniły szkody. 

W tych okolicznościach położenie nasze nie jest czarującóm, 
tém więcćj, iż spóźniona pora siejby z powodu upałów, nie wiele © 
zapowiada na przyszłość—chyba że jesień okaże się łaskawszą. Za 
stanem rolpictwa dąży też i handel nader cpieszałym krokiem. | 
W Odessie zaczyna się nieco ruszać, lubo ładunku bardzo mało 
zabrano. Ceny idą w górę, ale wcale nie tyłe, ileby się tego spo- 
Oto wyszczególniam wam niektóre ceny: pszenica za 
2 kop. 30, do rs. 
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2 kop. 80, owies od rs. 2 do = 2 kop. 75, kukurydza 4 rs. I pół 
do pięciu, siemie lniane rs. 9 do 9 i pół f NE TĄ 

P 7 tego też powodu ruch żeglarski w Odessie wcale me wiel- 
ki, większy ma być po rzekach ku południowym ca jm ; we 
stwa płynących. Mianowicie służbę na nich ha g sta 7 W 
warzystwa rossyjskiego parochodów i han lu. Tak BR x ji 
tegoż roku po linijach: Azowskićj, Aleksandryjskićj, R psa: 
Krymskićj, Nikołajewskićj, Chersońskićj na przeprawach: z; R 
wskićj i Tamańskićj, a również na rzekach Bohu, Dnieprze, NE 
i Rionie, parochodami odbywającemi kursa do Marsylii i ng ii 
przewieziono pasażerów 19,642, ładunku 314,625 pudów i 25 fun- 
tów, na czóm żarobiono 286,717 rs. 33 kop. W ciągu zaś mena 
od Stycznia do Maja cała summa wziętéj opłaty PAREA 931 


rs. 45 kop. 


] i łożył 
egląd dzieła KATECHIZM ROLNICTWA JOURDJERA jr przezoć! 
anela Zdzitowiecki. 101 drzeworytów w tekscie. Warszawa 1859. 
Nakładem Zakładu rolniczo przemysłowego Ostrowskiego. 


my cóśkolwiek 0 spolszczonym. katechizmie 
musi my zastanowić się pierwćj, jaka jest 
to jest cel w jakim je autor dla 


Za nim napisze 
rolnictwa Jourdiera, ; 
ważność podobnych katechizmów, 
publiczności pisze. a rak 

W obcych językach, a szczególnięjteż w niemieckim, massę 
wydano podobnych katechizmów, i to w*najróżniejszych Przedaiar 
tach: rolnictwa, chowu zwierząt gospodarskich, gwi tec ppi 
logii, ekonomii i t. p. dosyć np. nam będzie wspomnieć między 
innemi: Gerstenberghs Mithlenbau katechismus, albo Katechismus der 
Ziergirtnerei, aby pokazać, że kiedy my nie możemy Się Jakoś ze- 
prać na napisanie dzieła np. o młynarstwie, 0 ozdobnych roślinach 
ogrodowych, to Niemcy tymczasem upowszechniają wiadomości 0 
nich już nawet przez katechizmy. Otóż katechizmy takowe mają 
tę nieoszacowaną a siinne ważność, że szerzą naukę między 0g0- 
jem czytelników, i to tak łatwym, jasnym 1 popularnym pipia 
że czytelnik wziąwszy do ręki taki dobrze napisany katechizm, 
rozstać się z nim nie może; i dla tej to właśnie popularności nę 
kladu, katechizmy takowe są czytane nawet przez osoby ar a- 
jące się opisywanemu przedmiotowi, a tylko wyłącznie -szu ające 
wiadomości, czyli jak to mówią nabycia wyobrażenia o jakim poed 
miocie. Sam podział traktowanéj w nich materyi na Hz i a 
powiedzi, przyczynia się głównie do téj popularności, a daga p czy 
czytaniu myśl się nie męczy jednym ciągiem opisu, CLR r 

jest robionemi pytaniami na pewne Szczegóły, Kto- 


waie zwracana > E £ 
ZW ięzużii dziele nie jednego czytelnika mogą ujść uwagi, 
ięć zamieszczają. 


kiedy tu przeciwnie łatwićj się w pam | Wed 
" Z tego więc można łatwo pojąć, że katechizmy czyli dzieła 
traktujące jaką naukę na pytania i odpowiedzi, szczegółowćj nauki 
nie dadzą, ale ogółową za to wybornie i to całym massom czytel- 
ników udzielić mogą, i z tego to powodu, jeżeli tylko są dokła- 
dnie'i umićjętnie skreślone, nieoszacowanemi być mogą dla publi- 
czności czytającćj. 
Ale przejdźmy teraz do będącego właśnie przed nami Kate- 
chizmu rolnictwa Jourdiera, który zawiera wiadomości o powietrzu, 
wodzie, roślinach, gruntach, uprawie ziemi, nawozach, siewie i 
sprzęcie czyli żniwie, o roślinach pastewaych, o roślinach fabrycz- 

` nych, 0 zarazach i nieprzyjaciołach płodów roślinnych, o płodo- 
zmianie, o przechowywaniu plonów, 0 żywym inwentarzu i prze- 
mysłowości rolniczćj, o rachunkowości rolniczéj ogólnćj. Nadto, 
na końcu jest zamieszczony Rok gospodarza, czyli Kalendarz go- 
spodarski przez p. Albina Kohna. Jako ważną zaletę tego Kate- 
H chizmu możemy przytoczyć, że zawiera w sobie dokładny opis bar- 
dzo wielu narzędzi gospodarskich, dla lepszego jeszcze zrozumie- 
nia opatrzony pięknemi drzeworytami, co naturalnie do lepszego | 
jeszcze zrozumienia rzeczy doprowadza, tak że wielu chcących u | 
siebie w gospodarstwie zaprowadzić jakie narzędzie, łatwo się 0 | 
jego skladzie z pomienionego dzieła poinformować naprzód mogą, | 
Jak ono wygląda, do czego właściwie służy i jak samą robotę | 
w praktyce wykonywa. | tak między innemi dzieło to zawiera 0- 
Pisy z rysunkami: plugh Dombasla, ruchadła z odkładnicą przekła- 
| [OE „Rugijskiego trzechskibowego pługa, trzechskibowego drążko- 


— 


wego pługa, zglębiacza Pietzpulskiego, zglębiacza hohenhejmskie- 
go, zgłębiacza amerykańskiego, pługa Armelira, nurtownika, brony 
Howarda, walca, znacznika Le Docta, znacznika hohenhejmskiego, 
siewnika ręcznego, wypelacza belgijskiego, wypelacza konnego Ho- 
warda, obsypywacza amerykańskiego, walca Kroshilla i t. p. tym 
więc sposobem najważniejsze narzędzia mamy tutaj zamieszczone, 
i dla tego Katechizm Jourdiera śmiało może być rolnikom za!econy 
jako przewodnik. przy wyborze do użycia i kupna rozmaitych na- 
rzędzi rolniczych. 

Zamieszczony przy końcu Katechizmu Rok gospodarza skre- 
ślony przez p. Albina Kohna, odznacza się również dokładnością, 
i właściwem naznaczeniem czasu na wykonanie stósowne każdćj 
gospodarskićj czynności. Przymiotem tym jednak nie zaleca się 
cały katechizm, gdyż tłómacz nie zmienił dla nas 'w przekładzie, 
oznaczenia na wykonanie „różnych rolniczych robót we Francyi, a 
przecie to jest wieika różnica między Francyą, gdzie można siać 
już w Lutym, a naszą Polską, gdzie siew nie zawsze w ostatnich 
dniach Marca daje się uskutecznić, Drugą wadą dziela jest nie- 
zamienienie obrachowań dziesiętnych francuzkich w oryginale na na- 
sze polskie odpowiednie w przekładzie, i chociaż przy końcu- dzie- 
ła jest zamieszczona wprawdzie tablica porównawcza miar fran- 
cuzkich z polskiemi, to zawsze trudno jest aby czytelnik uciekał 
się do niej w ważdćj potrzebie, gdzie idzie o jakiekolwiek oblicze- 
nie. Nie są to wprawdzie wielkie wady dzieła, nie ujmują one mu 
nic prawie z jego wewnętrznóćj wartości, ale zawsze mogą sprawić 
utrudzenie czytelnikowi, co w takich dziełach pOdzęwkiydh, popu- 
larnych książkach jak wszelkie Katechizmy i Przewodniki starannie 
unikanćm być winno. 


Zygmunt Gawarecki. 


Rozmaitości, 


© utrzymywaniu krów dojnych, 


'Najwięcćój uważać należy w utrzymywaniu krów dojnych, aże- 
by nagle nie przechodzić z paszy zimowćj w letnią i nawżajem, 
lecz przejście to uskuteczniać stopniowo; wszelkie bowiem zmiany 
suchćj paszy na mokrą, lub przeciwnie, wywiera szkodliwy wpływ 
na dojność. Należy poić krowy najmnićj dwa razy dziennie, a 
w lecie nawet trzy razy, warubek to konieczny; albowiem przy 
suchćj paszy, z zaniedbania w pojeniu wywięzują się zwykle różne 
rodzaje chorób. zapalnych, do których bydło bardzo jest skłonnóm. 
Woda czysta, jeżeli być może rzeczna, najlepszą jest do pojenia. 
Należy także myć wymiona od czasu do czasu wodą letnią, tym 
sposobem bowiem zapobiega się zatkaniu, któremu same wymiona 
i dzinykowatość jaką są pokryte, bardzo łatwo ulegają. Czystość 
wym aga szczególnie, ażeby wymiona myte były przed samém do- 


jeniem. 


4. 


Jakim sposobom poznać można Kiedy krowa jest cielną. 


Zdarza się częstokroć, iż najwytrawniejsi gospodarze nie zdo- 
łają poznać w ] oczątkach mianewicie, żrebności klaczy lub cielno- 
ści krów, a przecież jest na to sposób nadzwyczajnie prosty i ła- 
twy, i podług uznania weterynarzy niezawodny, Udoiwszy kilka 
kropel mleka, wpuszcza się takowe po jednćj do szklanki napel- 
nioną wodą; jeżeli krowa jest cielną, to kropla mleka zanurza się 
na spód szklanki, w przeciwnym razie rozpływa się i zbiela wodą 
od razu. £ N. 


Zachowanie się z owcami. 


Wiadomo powszechnie, że wilgoć z 


| awsze jest nader szkodli- 
wą dla owiec, czy ona wypływ 


k ywa Z gruntu przez który stado jest 
przepędzane, czyli też znajduje się w wodnych roślinach, gdy ta- 
kowe zmieszają się z paszą. Wilgoć zimna, jak np. pochodząca 
| z rosy, wyradza najczęścićj choroby wątrobiane, z wilgoci pocho- 
dzą także wszelkie „odzeje kolek, włosiennice i t.d. Wybiera się 
zwykle dla owiec siano z łąk najsuchszych; we Wrześniu zaczyna 


' się karm przy żłobach, najlepszy z owsianki. Laieży być nadzwy- 
_ czajnie bacznym w rozpoznaniu pierwszych oznaków .parchów u 
owiec, bo tylko wczeshe zapobieżenie "może wstrzymać szerzenie 
się téj choroby. Najpierwćj uważać trzeba czyli owce drapią się 
lub ocierają 0 drzewa, to bowiem jest znakiem swędzenia wY"|- 
kłego z parchów; wtedy skóra owcza powinna być bacznie z:cvi- 
dowaną; rozłożywszy palcami wełnę, maca się skórę, któr: w miej- 
scach dotkniętych znacznie jest twardszą, a pod palcami czuć się 
dają jakoby ziarnka podskórne. 


Na tę chorobę dobrém jest użycie maści złożonćj z łoju i 
terpentyny, którą rozłożywszy wełnę pociera się mocno mie jsca 
dotknięte chorobą. L. N. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


idi "OR KR. 

Gdańsk 8 października. Upłyniony tydzień w pierwszćj po- 
łowie był dżdżysty, a w ostatnićj bardzo pogodny. 

Ożywienie, o którćm w ostatnićm sprawozdaniu donieśliśmy, 
na targach angielskich nie tylko się utrzymało, ale nawet ceny 
o 1 do 2 szyl. na kwarterze przybrały i tranzakcye, szcz :gólniej 
ma ziarno z Czarnego morza, były nader rozległe. 


Targi szkockie, irlandzkie i prowincyonalne mocnićj i wyżćj 
od londyńskiego się trzymały. 

We Francyi podniesienie cen nowe zrobiło postępy. Interesa 
się ożywiły, a rezerwa mąki w Paryżu zniżyła się do 12,000 cen- 
tnarów. 

W Hollandyi, Belgii i Hamburgu, targi zbożowe po resną- 
cych cenach były czynne. 

Na naszćj giełdzie wiele było ruchu przy dobrćj ochocie do 
kupna; a ceny od najniższego stopnia, licząc do 40 guld. przybra- 
ły; to jest dwa razy tyle co w Anglii, odbyt w ogólności był ła- 
twy i na wszystkie gatunki pszenicy tak świeżo jak ze Śpichrzów 
chętnych można było znaleźć kupców. 

Z żytem interesa były trudniejsze, a notowania chwiejące się; 
z 216 podniosło się w ciągu tygodnia do 280 i 283, a ku końcowi 
zeszło na 270. Wyjątkowo tylko za małe krajowe partye postę- 
powano 276 guld. { 


: W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 780, żyta 200 
jęczmienia 109, owsa 7, rzepaku 17, grochu -35. 
i korzec warszawski 
płacono za łaszt wagi hol. guld. prus. "39 947 złp. gr. złp. gr 


Pszenicy od 127 do 131 897 do 440 225 86 15 
« — 132 — 134 416 — 440 249 252 34 15 36 15 
201% — 135 — 138 465 — 485 254 260 38 10 40- 5 
Zyta — — — 180 270 — 285 245 — 24 2 25 10 
'Grochu — — — — 300 — 330 — — 26 23 29 12 
Jęczmienia— 100 — 116204 — 306 187 219 18 5 27 5 


Toruń przebyło łasztów pszenicy 4481/,, żyta 103, grochu 12, 
rzepaku 8, belek dębowych 1212, sosnowych 19,035, cukru cen- 
tnarów 300. , 

W upłynionym miesiącu z porta gdańskiego wywieziono mo- 
rzem pszenicy łasztów 3278, żyta 2265, jęczmienia 226, owsa 95, 
grochu 246, rzepaku 348, i 

Kursa zamian: Londyn 197*/. Hamburg 447/,. Amsterdam 101. 

Alexander Makowski. 


W upłynionym tygodniu sprowadzono do Warszawy (prócz te- 
go co w Śpichrzach znajduje się) żyta czetwierti 4846, pszenicy 
4219, jęczmienia 1487, owsa 3934, grochu 236, gryki 303, kaszy 
jęczmiennćj 372, mąki żytnićj 874, mąki pszennćj 548, kartofii 
1457, siana fur 842, słomy fur 237. : 

Średnie ceny żywności na- targach Warszawy i Pragi 


z upłynionego tygodnia, | 


to jest od dnia 9 do 15 Października 1859 roku. | 


W Drukarmi Gazety vwerszawskiej, — Wolno drukować —W Warszawie 


PONT. TEE TT PONY POZO REII E OTOZ I PO. erana 


ię ma PEDIS 


T rsr. |kop. [korzecj 


2 167 


Żyta. czetwiert 4|385, Kaszy jęcz. ord. | 6/89 


Pszenócy ditto LI (4 31 omy pud.'. . |— 

Grochu polnego| 6,39'/,5 |36 |Siana pud ... |—|3T 
» cukrowego] 1,62!/ą l4 166 | Drzewa sos. sąż.| 1/50 

« fasoli 181 |4 [80 |Wół dobry. . . |—|— 

RYBIE Lian si 4j 6 |2 ]48 »: sredni +=, -|——|— 

Jęczmienia . . . | 4/421/.j2 [69 » lichy. —|— 

Owsa ...... 2,881/.11 [80 |Ciele . ... . . . jesce 

Mąki pszennćj Baran . .. . . —|- 

M aw pud | 2121/2 Wieprz dobry |—|— 
ąki ordynar. |—|94'/2 » średni |—|— 
żytnićj pytlow. |—|67'/ « lichy. |—|— 
żytnićj razowćj |—|-— Masła pud. .. | 7/60 
gryczanćj pud |—|53 Słoniny « ... | 4/60 

Kaszy jaglanćj Kartofii czetw. |-1/48  |—/70 

czetwiert | 9/10 Okoówity wiadro 
« grycz. zw. | 1|8T1/ą bez podatku . | 1/76 
« drobnéj {15| 1/2 Garniec . - |—I5TJa 


« jęcz. perł. |14|76 


Wprowadzono z Cesarstwa bydła rassy stepowćj sztuk 602. 
z opasów w Królestwie sztuk —, z Królestwa bydła rassy ,krajo= 
wéj sztuk 101, z pozostałego remanentu zeszłego tygodnia sztuk — 
w ogóle sztuk 703; wieprzy 1291, cieląt 179, baranów 1373; z tych 
zakupiono na miejscową konsumcyę: wołów sztuk 662, wieprzy 120, 
cielęta i barany wszystkie; na liwerunek wołów sztuk 10; z bydła 
stepowego wyprowadzono do Łowicza sztuk —, do Płocka —, 
do Częstochowy sztuk —, do Piotrkowa —, do w. Woli —, do No- 
wogieorgiewska 20, do Mokotowa —, do Powązek i obozu —; 
z bydła rassy swojskićj wyprowadzono w różne miejsca Królestwa 
sztuk: 3, na chów do Warszawy i Pragi 2; wyprowadzono z po- 
wrotem do domu jako nie sprzedane na targu sztuk 4; pozostało 
remanentem sztuk 2. s - 


DOM KOWISSOWY 


Chcąc ułatwić potrzebującym nabywanie nasion aklimatyzo- 
wanych i dostatecznie wypróbowanych w swój użyteczności, a to 
głównie przez odwołanie się do gospodarczych zasobów krajowych, 
przez nastręczenie mianowicie możności zbytu tych nasion, które 
już w naszym kraju są lub mogą być produkowane; mam honor 
upraszać Szanownych Gospodarzy, posiadających nasiona zbóż, pa- 
stewne, ogrodowe lub jakiekolwiek, do gospodarstwa postępowego 
i ulepszonego należące, a ze swćj dobroci i użyteczności znane i 
doświadczone, aby w tym względzie ze mną porozumićć się raczy- 
li., Zebranie tych wiadomości byłoby korzystnóm, tak dla chcą- 
cych sprzedać swój produkt, jąk dla mających chęć i potrzebę na- 
bycia i uwolniłoby od konieczności sprowadzania z zagranicy ną- 
sion, które się w kraju znajdują, zkąd możnaby się Spodziewać, 
że ceny dla kupujących znacznieby niżćj wypadły. 

A. EBodkiewicz. 
Ulica Miodowa, obok Rządu Gubernialnego. 


KURS GIRYDY BEMLIŃSK AKI. 


Dnia 15 Października 1859 roku, 


PA EB Y |żądają | płacą 

Rossyjska 5ta pożyczka nówa 5, . .. . . | — 961/ 
POM TEKO EKRI ożyczką 50), — AOS 
Rosgyjska 6ta pożyczka 59, i e 107'/; 
Rossyjska nowa 3% . . . . 8 65!/a 
Polskie Obligacye Skarbu 49/, = 8134 
» Listy Zastawne nowe . . . . — 84'‘/3 

»  Obligacye 500-złotowe . . . ... — | 81h 
Certyfikaty B. P. na Oblig. Cząst. lit. A. 300 złp. — | 92th 
» B. 200 » - 21 fe 


dnia 4 (16) Psździernika 1859 roku. — Cenzor, As Mankenstein. 


m A rsr.|kop. |korzec_ 


